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Naproóżno!... 


Napróżno wywiiała się wozoraj nar. duinokracya 
w Krakowie, usiłując zuryanizować wielką demon» 
Btrawyę przeciwko rządowi Maoraczewskiezo — 
pul hasłeun (oczywiście, jakżeby inaczej?) jes 
dności nacodu kvalicy jnego, międzydzielnicowcego 
szału i t. d. 

Napróżnał.., 

Rozie pierw olbrzymie plakaty, podpisane prze» 
aRumwzwauńczy jakiś „komitet narodowy”, Uwijali 
sig po ulicy chłupcy z tablicauni, wzywając na 
emiccką denmwonstracyę. Zwolanmo wice w Sokole, 
gdzie podmecano umysły przeciwko Piłsudskiemu 
i rządowi Muraczewskicgo, naturalnie wszystko 
w imię jedności., Ogwszono nawet Pilsudskiego 
ma „bolszewika”, 

Napróżno! 

Napróżno także 
mruchomlono aparat kościelny I oddano go w służa 

bę pariyi! 

den tw czyn, który sięTwujze. pumści. Przyp 
mnimy go wam panowie — Merykuli i maj 2 == 
którzy miehście zwyczaj urąpać na socyalistów 
jako wigów maligi. Teraz sami pudkopujewie 
peligię, odniając ją na służbę chwilowym interesom 
ażronnictwa. Urządzomo nabożeństwo uroczyste 
Ba intencyę „zgody w narodzie polskim",, Co ta 
znaczy? Czy nie poddali się wszyscy dyktaturze 
Pilmniskiego? Czy nie osiągnięto w ten sposób 
mody? (Cażł więc znaczy jeśli modlicie się na 
intoncyę zgudy? 

Wpierw złamaliście semi zgodę, 
niezadowoleni z polityki Piłsudskiego, której os 
biecaliście się podporządkować, a teraz wzywa: ! 
cie obłudnie do modlitwy. Przeciwko komu? 

Taki jest objektywny ens waszych dumafgogi» 
cznych usiłowań, aby sfanatyzować tłum! 

Klasztory takie urząlJzały na awują rękę te 
agitacyjne nabożeństwa. 

Księża agitowali nawet po szkołach. 

N. p. ks. Tomasik w glnnazyum padgórskim ' 
wzywał uczniów, aby poszli na endecką manifes 
wtacyę į aby nie ważyli się pójść z „bumdą” i „hos 
Jota“ robotniczą, socyalistyczną. 

Jak bo nazwać? Czy to się nazywa niewnoszes | 
glem polityki do szkoły? Czy to się nazywa Í 
przeciwdziałaniam  rozpolitykowaniu się mło: 
dzieży? 

Ale i to nie pomogło! 

Jelnocześnie uderzyły na alnm dzienniki: 
„Reforma” z zapalem wywodzi, że upaństwo» | 
wienie kopalń węgla i kruszczu jest prawie nies | 


możliwe; że zabranie wielkiej własności ziemskiej | 


jest grzech śmiertelny, bo... niewiadomo właści: 
wią, oo to jest „wicelka”* wiasność i czy to są 
obszary ponad 100 czy ponad 300 morgów. O nais 
wności.. Kogo to przekona? Oozywiście tyłko 


tych, którzy są już przekonani — własnym inter ; 


resem klasowym! 

„Głos Narodu” urąga znowu na Moraczews 
akiogo, że zaprowadza 8:yodzinny dzień pracy, bo 
przecież ni można tak odrazu... 


Agltowano więc na prawo i na lewo. Mobilizo» 


wano kogo się da. 

W rezultacie stosunkowo skromny pochód — 
mimo iż zabrano ze sobą wszystkich modlących 
się z kościoła Maryackiego; mimo że 

n:wet zakonnice prowadziły dzieci. 

Ale oto przemówił lud pracujzcy. 

Tysiące dorosłych obywateli, robotników, ro: 
botnic, osób z inteligencyi zebrały się w Sokole 
i na dziedzińcu, aby w skupieniu wysłuchać prze: 
mówienia Daszyńskiago. Oglfmny pochód 
e czerwonymi sztandarami | tablicami, z muzyką 


Kraków, wtorek 26 ander ZOZ O T U = 


podążył ku pomnikowi Mickiewicza nn Rynek. ! Hrowane były 


Nieprzejrzame tłumy zalały niomal całą połowę 
Rynku ad strony kościoła Maryackiego. Dziesiątki 
tysięcy ludzi słuchały wywodów wodzów hudoe 
wych. Kozłegały się entuazystycane okrzyki ra 
cześć Pilsudskicgo, Daszyńskiego, rządu ludowe: 


go. Serdcczną owacyę zgotował lud Daszyńskie= | 


mu, wźiweząc go na swych silnych ramionach 
kilkakrotnie w górę. 

Daremne były owdockie usiłowanie. Tud pra: 
cujący Krakowa mocno stanął przy swym rządzie 
i ślubował mu wiemość, posłuszeństwo i «bronę. 

Pod czerwonym sztandarem. sziandaram Postes 
pu i Przyszłości stanął lud polski Krakowa, 
A obok właśnie przesuwał się pochód endacyi 
z tablicą: 

„Precz ze szkołą świecką!“ 

Czy można lapizj wyrazić — niż tem hasłem. 
iż reskcya, skupiająca się w obozie endevkoskłe: 
rykaltiym 

niesie Polsce ciemnołę i walke z kulturą? 

Tam postop — tu diezunoża i takes. Wybór 
łatwy. 

I Lud — PR 


Wielka manifestacya ludowa 
w Krakowie. 


Wielkie zgromadzenie ludowe, urządzono wezo» 
raj w niedzielę w sali Sokola, przeszlo wazystkie 
dutychczasowe imponującą liczbą uczestników i 
puwagą, z jaką tłumnie zebrany lud pracujący od: 
(wa godność i wiwlkość oadpowiedzialności, 

| wziętej na siebie przez objęcie rządów w repu: 
PAINEA Palsce. 

Przed stołem, za którym zasiadło prezydyum, 
złożone z tow. Malinowskiego, Mislołka i Gry» 
łowskiego, ustawione sztandary rzucały w prze» 
jstrzeń blask swej czerwieni, jakgdyby przypomi: 
nając krwawe drogi przeszłaści proletaryatu i 
wos yrwniająć ofiary, które ponieść gotów lud 
cla wywalczenia prawa swojęgo na wolnej ziemi 
polskiej. 

Tlumy wypełniły wielką salę, tłumy zgroma: 
dziły się także na dziedzińcu 

gdzie przemawiali osobno tow. dr Bobrowski 
I Klemensiewicz. 

W glębokim skupieniu, stojąc wysłuchali zes 
brani hymnu nobotniczego, odegranego przez 
muzykę kolejarzy, którego grzmiące i wzniosłe 
bony zawierają w sobie groźną pobudkę bojową i 
cały ból, nagromadzony przez wieki w piersiach | 
cierpiącego proletaryatu. 
| Zgromadzenie zagaił silną przemową tow. Jas 
l siński, poczsm witany owacyjnie burzliwymt 
okrzykami i niemilknącytmi długo okłaskami za: 
brał głos niestrudzemy wytężającą pracą tygodni 

ostatnich szermierz praw ludu, tow. Daszyński. 

Mowę tew. Daszyńsx: ego jak i przedłożone 
| prze’ niego rezolucye i rezolucyę tow. Grylow: 


i A M R A MM KAZIA 


1 


skiego zamieszczamy w osobnym dodatku załas 


| CZOlym. 


z całą si'a uczucia, wzburzonego wobec tego, co 

szlachecka i burżuazyjna reakcya' planuje na 
zniszczenie ludu i tym samym na zgubę calego 
, narodu, a równocześnie z całą potęgą tej mócy, 
którą stanowi lud, ujmujący w sw2 ręce wiśdzę 
i gotów jej bnemić przed wszelkimi zamachami 
' ciemnych żywiajów. To też poszczególne zwroty 
jego mowy budziły oniuzyazm ztnomadzonych. 


Tow. Daszyński przemawiał z duszy do 4:1 


Organ siwy polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
| AMINA codziennie « o p fripje 5 Po południu. 


zwiaszcza, gdy tow. Daszyński wyznał, iż powie» , 


izoną mu przez naoz tnika państwa W.” radze 
złożył jako ofiarę na rzecz jedności narodowej, 
, jedynie dlatego, że przeciw osobie jego specs yalnię, 


Rocznik XXVII, 


Lok: aż] m2 -- waza RK RSEA i Administrecyą 
Kraków, Dunaiewskiego $, 
'Belefon Redascyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310 
Konto ezekowe Nr. 34.095, 
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Adres teiegr. : i Nazrzód Kraków, 
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Kraków za rządem ludowym! 


Potężna manifestacya ludu pracującego. — Sprawozdanie posła 
Daszyńskiego. — Fiasko endeckiej demagogii. 


ataki endecył, burza oklasków 

nagrodziła ten ofiarny postępek wodza polskiego 

proletarywtu, postępek, który, nicstety, skutkiem 

zdecydowanie wrogiego klasie robotniczej stano 

wisha :eakcycntw nie odniósł zami 

skutku. Również gorący oddźwięk znalazły słowe 

mowcy, podnoszące, że pnoletaryat nie choe ma 

drogą gwałtu, kaz 

jest gws't ten scomrokują przeciwnicy, to trow. 
r'zel»na spadnie na ich głowy. 

Muw'ca odczytał trzy rezołucye, które poddane, 
przez tow. Misiolk» pod glosowanie, przyjęa 
to bez dyskusyi wśród oklasków jednomyślnie,. 

Przemawiał jeszoę tow. Grylowaki, który, 
w myśl swych wywodów przodlożył rozcducyg, | 
wyrażającą pełne uznanie dla ofiarnej, niczmodosi 
wanej pracy tow. Daszyńskiego. Uchwduno jej 
jednomyślnie. 

Po końcowym przemówieniu tow. Misiofka 
ro”brzniały dźwięki muzyki: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, poczem tłun wylał się na ulicą, 

uformował się olbrzymi pochód, 
| który karnymi szeregami ruszył pad pomnik Mt: 
ckiewicz. W mroźnym przeźroczystym powiew! 
tzu lśniły niestone chorągwie, jak radość wstać 
jącego życia, jak tryumf zwyciestwa niosiy sią! 
ulicami akordy muzyki. i 

Tak szedł lud falą nieodpartą, wielki | 
ciem słusznych praw swoich i siły, którą zdoła ieć 
wywajczyć. 

Pod pomnikiem Mickiewicza. 

Zebrały się olbrzymie tłumy. Czerwone sztanz. 
dary wzniesiono na stopnie pomnika, Fałująca 
masse zwarły się dokola mowców. Rozpoczęły: 
się przemówienia. Pierwszy przemawiał tow. Mię 

siołek, potem tow. Daszyński, dalej reprezentanci, 
kolejarzy, pocztowców ù metalowcón, dłubujęe: 
wierność rządowi ludowemu. Wkońcu zabrał głog 
tow. dr Bobrowski, wzywając do spokojnego I gor 

dnego zakończenia manifestacyi. Po ukończeniy 
mów rcbotnicy urządzili owacyę tow. Daszyńe 
skemu. 

Ta potężną manifestacyą Kraków pracujący tw 
dowodnił, że cały stoi za swym rządem ludowym 
i że żadne nawet najbardziej wyrafinowane mer 
tody kody aiken emdeków nic tu nie PP. 


Rząd ludowy przy pracy. 


AUTEM DO CZERWONEJ WARSZAWY. 

I Warszawa, 22 listopada. 
H. 

W korespontłencyi poprzedniej opisałem nastrój 
Warszawy, podzielonej na dwa obozy i rozrost 
ruchu socyalistycznego. 

Otóż obecnie głównym organem warszawskiej 
ruchu robotniczego są 

Rady Robołtnicze. 

Niestety, jest ich dwie. Jedna znajduje się pod 
wpływem P. P. S., druga — „lewicy“ i S. D. Kwea 
stya połączenia tych obu rad jest obecnie barde: 
aktualną i żywo jest dyskutowana przez robotní: 
ków. 

By'em na pierwszem Bić Rady, znajdoją: 
cej się pod wpływem P. P. S. Było to wogóle 
pierwsza posiedzenie tej Rady. Odbywało się w 
sali teatru Kamińskiego przy Obcźnej. Zebrałę 
się 300—400 delegatów. Referowąf tow. Niedzisk 
kowski, stofęc na stanowisku popierania rząd 
ludowego, Cala Rala przyjęła to stanowisko. = 
XW dysksuyi przemówiłom imieniem krakowskiej 

tagy Robotniczej, wihjac warszawskich tov 
broni. 


Dyskusga była bardzo ożywiona. _ 


„Przemawóett 


d 


T, 


low 


tede poście -— esdocy i ieówcy. I 
ayeyn | bęwicpowies Królikowski steneli na Stus 
em, goiecejąc bezpośrednio 
eode »ludzy jorzcz. obsta wię ZWEI CAN 
w „Gowietani (radaru. Przęmuwień dukże gorąs 
co za połączeniem obu rad, dowodząc, iż jeśli na» 
wet będą w mniejszości — oni, bolszewicy — to 
w końcu logika wypadków przecież poprowadzi 
masy robotnicze ku bolszewizmowi. 

Te wywody nie znalazły jednak żywszego od: 
dźwięku wśród zgromadzonych. Reprezentanci 
P. P. S. wprawdzie godzili się na zjednoczenie 
Rad, jednak wskazywali, że ordynacya wyborcza 
do rady esdeckiej jest supełnie inna, niż do 
ppsowej, wobec czego musi się przedzwszystkiem 
ujednostajnić, Albowiem jeśli w Radzie PPS. je» 
den delegat przypada na 50 robotników; zaś u em 
dekćw 1 na 10 lub 25, to przecież niepodobna 
aby jedni i drudzy delegaci mieli jednakowe pra: 
wa w Radzie. à 

Tyle na mazie o mchu robotniczym. Wskażę je» 
szcze na znaczne ożywienie ruchu ekonomiczne: 
go, ruchu w organizacyach zawodowych. 

Odwiedziłem kierowników obecnego rzadu lus 
dowego. 


baa Wua 


Premier Moraczewski 
pracuje w pałacu Kronenberga. Zapracowany jest 
strasznie. Posiedzenia gabinetu trwają nieraz do 
głębokiej nocy = do drugiej lub później. Prze» 
dewszystkiem pracuje się nad opracowaniem 
ordynucyl do konstytuanty, nad dekretem o 8 
godz. dniu roboczym. nad zordanizowaniem same- 
go rządu i t. d. 
Bylem także 
u komendanta, 

Ruch w gmachu sztabu przy placu Saskim ko: 
losalny. Komendant pracuje literalnie dzień i noe, 
orgumizując wojska, zatwierdzając nominacye, 
kisrując wyprawą na Lwów i t. d. — abstrahując 
już od bieżących licznych spraw politycznych. 
Rotmistrz Wientawa po staremu jest adjutantem 
Komendanta i jak lew broni dostępu osobom niee 
powołanym. á 

Wlasnie ambasador niemiecki hr. Keesler znaj: 
duje się na przyjęciu u Komendanta. Czekam. — 
Po chwili Kessler wychodzi razem ze swymi urzę: 
dmikami; Wieniawa odprowadza, tozmawiając 
po francusku. Co ma zmiana! Przad tygodniami 
jeszcze Niemey więzili Piłsudakiego w Magdebur: 
gu, zaś obeonie ich ambesadorzy na przyjęciu u 
tegoż Pilsudskiego muszą rozmawiać po francusku. 

Komendant zmęczony, ale wygląda i mów! jak 
zawsze, rzeżko 4 stanowczo. Komunikuje mi ostas 
tnie wiadomości. O tem, że Niemcy ze wschodu 
wracają nie przez Warszawę, lecz przez Grajewo 
i Suwałki. O tem, ż: Kessler robi wrażenie czło: 
wieka ustępliwego i ostrożnego. O wyprawie na 
Lwów. O swych usilowaniach załatwienia sprawy 
z ObersOstem. 

Mówi także o swych wrażeniach z rewołucył 
mięmieckiej. 

— Dziwna to naprawdę rewolucya. Byłem 
w Berlinie w kiika godzin po wybuchu rewolucyi. 
Poznać nawet niepodobna, że tu rewolucya wstrzą 
snęła gmachem jednego z  najpotężniejszych 
Prey Spokój, ład, stare urzędy  funkcyonują 
dalej. 

Zapytywałem o Magdeburg. 

— Obchodzon osię ze mna stosunkowo dobrze, 
jak z generałem — „standesgemass". Miałem cały 
domek do swej dyspozycyi — otoczony zresztą 
wysokim parkamem. komunikować się ze świa» 
tem zewnętrznym jednak nie mogłam. Gazety 
były zakazane, z wyjątkiem miejscowej, magde» 
burskiej. Naukowo praoować wiele nie moglem, 
gdyż sprowadzać książek wojskowych nie wolno 
było. Z miejscowej publicznej biblioteki mogłem 
brać książki, ale tam — oprócz powieści, i to nies 
ciekawych — niewiele znalazłem! Co do uwolnie» 
nią mię przez lud rewolucyjny, to ta wersya nie 
jest prawdziwą, gdyż zostałem uwolniony o pół 
godziny wcześniej przed ofenzywą rewolucyi. 

Z SŚosnkowskim obchodzono się znacznie 
czej. 

Na zakończenie rozmowy Komendant prosi? 
mię odwieźć pozdrowienia dła Krakowa i oświad: 
czył, iż postara się niebawem Kraków odwiedzić. 

Byłem także u ministra spraw zagranicznych 

Leona Wasilewskiego, i 
manego działacza socyalistyoznego, znakomitego 
slawisty wieloletniego -współpracownika „Nas 
arzodu“. 

Robotą jest zawalony jak wszyscy inni mini: 
strowie. Organizuje nową służbę dyplomatyczną. 
Przygotowuje materyaty do międzynarodowego 
kongresu — w spnawie granic Polski. Zawiązuje 
stosunki z Czechami i koalicyą. Prowadzi roko» 
wania z ambasadorem niemieckim w sprawie prze 
puszczania depesz przez Niemcy, ułatwienia po: 
AE polskich oddziałów z francuskiego frontu 
it 


gos 
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To «5 neaiotalidetylko króciuchne szkice mych 
ter warszawskich. Nie mogę oczywiście na 
sapuitach, „Naprzodu“ poruszyć wszystkiego. 
Wrażenie ogólne: praca gabinetu idzie już u: 
norządkowanym, normalnym trybem. Praca wre. 
Naturalnia energia rządu wywołują także enere 
giczną krecią robotę reakcyi, zwłaszcza endeckiej, 
To też lud pracujący coraz silniej zwiera się dos 
koła swego rządu. Hasło organizacyi uświadoe 
mienia ludu pracującego jest dziś najpilniejszem 


hasłem. W imię interesów chłopa i robotnika, w | 


imię postępu, w Imię nowej Polski, ludowej — 
do pracy. do walki! K. ©. 


BL L przyznała botoian ua kilo 


czynne i bierne prawo wyborcze do rad gminnych. | 


Na posiedzeniu P. K. L. w dn. 23 b. m. uchwa: 
łono tymczasową reformę prawa wyborczego do 
rad gminnych orzez dodanie IV koła wyborczego 
dla tych, którzy dotąd prawa wyborczego nie 
mieli (robotnicy, łudzy, podwrzędnicy, drobni 
urzędnicy t t. d.). Projekt reformy wypracował 
tow dr Mueller, który łeż ją na posiedzeniu 
referował. 

Ożywioną dysłerzyę wywala sprawa głosowa: 
nia kobiet. O He wszyscy godziii się na wprowa: 
dzenie IV koła wyborczego dla robotników, o tyle 
sprava głosowaniu kobiet natrafila na opór. — 
Przedewszystkiam prezydant Federowicz wy» 
‘tapit przeciwko tak radykalnej reformie wybor» 
czej w obecnym czasie (g!oszwaniu į wybieralno» 
ŝo! kobiet) i napadł na Radę miejską w Tarnowie, 
za wprowadzenie kobiety do rady miejskiej. -~ 
Ciętą odprawę dał mu burmistrz Tarnowa Tactil, 
który gorąco wystąpił w obronie prawa głosowa- 
nia kobiot. 

Zasadniczo przeciw nadaniu praw wyborczych 
kobietom wystąpił inż. Maślanka (ludowiec, nie 
będący członkiem komisyl, nie wiadomo więc, ja- 
kiem prawem znalazł się na posiedzeniu) i pos. 
Wróbel, którzy żądali odroczenia sprawy fg!080» 
wana kobiet celem porozumienia się stronnictw. 
Odpierali ich wywody tow. dr Mueller i dr Bo- 
brawski. który wskazał, że dość było czasu zastae 
nowić się nad tą sprawą. Wniosek odraczający 
odrzucono wszystkimi głosami przeciwko 3 (Fedc- 
rowięz, Maślanka, Wróbel) poczam cały projekt 
reformy wyborczej przyjęto. 

A więc obecnie nie mają praw wyborczych kos 
biety tylko w Krakowie i we Lwowie. Radcy 
miejscy w Krakowie przy uchwalaniu świeżej re» 
formy wyborczej odmówili praw wyborczych ko: 
bietom mimo socyalistycznego wniosku. , 

Wobec tego, że obecnie wybory do rad gmin: 
nych natrafiają na ogromie trudności, przeto ra» 
dnych IV koła kooptować będą rady gminne na 
podstawie propozycyt organizacyj robotniczych. 
Niechże więc komitety partyjne zażądają natych» 
miast od rad gminnych wprowadzenia IV koła 
wyborczego i powołamia robotniczych radnych. 
Przeprowadzono to już w Wieliczce, Tarnowie i 
Jezoslawiu. Teraz kolej na resztę gmin. Sprawę 
tę należy natychmiast przeprowadzić, aby do rad 
gminnych weszli przedstawiciel: robotników i 
rozpoczęli swą działalność w najkrytyczniejszym 
czasie zimowym. 

Reforma powyższa jest tymczasowa. Zadaniem 
sejmu ustawodawczego będzie wprowadzić pięcto: 
przymiotnikowe prawo wyborcze do rad gmins 
nych. 


rządu polskiego. 

Wob.c zjadliwości, z jaką tutejsza prasa „ope» 
rowa“ piogiam gabinetu Moraczewskiego, przys 
toczymy poniżej parę ustępów z artykulu, notas 
bene uma kowanego „Kuryera Polskiego" w Ware 
szawie (z dn. 21 b. m.) p. te „Nowe słowa”. 

Pisze on: 

„W odezwie tymczasowego tządu ludowego Res 
pubłiki Polskiej, jaką ogłosiły piama wczorajsze, 
niema — trzeba to przyznać — tej zwykłej kons 
wencyonalnej ogólnikowości, jaka wieje zwykle 
z oficyalnych programów i oświadczeń. Zapos 
włedź, z którą przychodzi gabinet socyalistyczny, 
jest młoda, świeża... Może nawet za młoda (7), 
za idealistyczna, za doktrynerska (7?) ale nie pos 
złoma lub wykrętna. Nie pisali jej dyplomaci, ani 
oględni statyści, ale cłsnęli ją w świat i w naród 
ludzie zapalnego Serca i dużej śmiałości. 

Przychodzą oni zarazem burzyć i tworzyć, Nic 
dziwnego, że wywołuje to niepokój. Program 


towego rządu jast progranam rewolucyjnym z 


ducha. Ma on przeobrazić Polskę. Ma oprzeć ży» 
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1 nie lat, lecz bez przesady lat dziesiątków (?). 
Są to zadani1 dla całego co najmniej pokolenia. 
By zadania te wcielić w rzeczywistcść — wys 
chowć trzeb wprost nowego człowieka. Ale to 
właśnie ma być celem owej reformy, które chce 
przynieść Polsce rząd ludowy*, 

„Być może, iż zbiegna się doń liczne rzesze, 
Na stronie — w niechęci lub w rezerwie pozostae 
ną ci tylko, którym kasła nowe grożą zagładą nies 
ledwic lub ci, którym wrodzone poczucie rzoczys 
wistoświ rie da uwierzyć w zbyt rychlą ziszczale 
ność (?) tak olbrzymich zamierzeń. I tych ostas 


„By ziścić taki program nie miesięcy trzeba 
| 
i 


znajdztany się w ich liczbie. Nie ma to znaczyć 
jednak, byśmy przeciwstawić pragnęli choć na 
chwilę zamiarma przywódców mas ludowych cias 
sne i zimne forraulki reakcyi... 

Uspokoiwszy się, że nowy gabinet nie zamierza 
uciskać się do metod „pierwotnego maksymali» 
amu, skoro chee sejmu, który się — wedle pobos 
żnych życzeń tego pisma — może okaże „rozjeme 
cg“ i „arką przymierza między dawynmi a nowya 
ml czusy” — dodaje o tem sejmie: 
| „Że jednak postawiony zostanie odrazu wôbeo 

wielkich zagadnień i zadań — tem lepiej. Sto lat 
było w Polsce tak duszno, tak sparło się 1 zgę 
stniało powietrze. iż aby je oczyścić, nie dość os 
tworzyć lufcik, trzeba wywalić całe okno“, 


Odpowiedź heroldowi 
przeciwników ludu. 


Rzeczą jest przykrą występować przeciwko 
człowiekowi, w wieku sędziwym i mimochodem 
nicość wykazywać jego długoletniej, nad-jubi- 
leuszowej pracy.. Ostatni występ p. Świętocho- 
wskiego tak nienawistny wobec rządu, który z 
ludowych wyszedi szeregów, do tych słów zmu- 
sza. Bo ten występ jakąż pychą tchnie! I ja- 
kimż fałszem zionie! Z jakichź „wyżyn“ się roz- 
legal 

Za personifikacyą (przez duże P) postępu 
(z tąż dużą literą naczelną) poczytywał się p. A. 
Świętochowski lat dziesiątki, Na tomy składa 
się jego publicystyka — a na atomy rozpylały, 
się jej słowa błyskotliwe... Nic z nich nie utrwa»= 
lało się w społeczeństwie. Zdawało mu się, że 
jest jednem ze słońc postępu, a nie wydobywał 
z siebie nawet tej poświaty księżycowej co po- 
ciąga ku sobie jeśli nie zdrowie i tężyznę, to 
choćby chorobliwy lunatyzm.. W, blasku jega 
słów migotała się fosforescencya mózgu, nie ror- 
gorzało nigdy sercel.. Starcem był przeto, nim 
łata go osrebrzyły: bezpłodnym. i 

Ileż młodzieży przechodziio przez jego „Praw 
dę", któż z nich przy nim pozostał, kto z jego 
skarbca myśli zasilił się na: żywot dalszy, wziął 
kierunek na dalszą drogę? Przez szybę lustrza- 
ną spozierał „mistrz“ otulony w miękki szlafrok 
na świat-spektakl i sarkał. A raczej potem ukła- 
dał sobie i wyszlifowywał sarkania i sarkazmy. 
l to mu się wydawało pracą dla postępu, bo ten 
wyraz, wyzuty u niego z wszelkiej głębszej tre- 
ści społecznej, był tą trzcinką, którą się wygra” 
żał, (poprzez ową taflę szklaną). 

Niekiedy, uniesiony swoim frazesem — jedyną 
rzeczą, którą czcił — rzucał wyrazy, brzmiące 
arcy-demokratycznie, ale to były arabeski pióra 
— nie krzyk serca, nie odzew woli; nezajutrz 
mógł sam „,mistrz* o nich zapominać. Więc pisał 
np.: 

„Nie zdążywszy się zdemokratyzować pod“ 
czas niepodległości, naród nasz poszedł do nie” 
woli w podartym i poplamionym kontuszu z ryn 
grafem na piersiach, z miłością ojczyzny w u- 
stach a z pogardą dla „źle urodzonych“ w sercu. 
I takim pozostał dotąd". 

Albo: 

„Jak ludy pierwotne odstraszają krzykami sa- 
ćmienie słońca, tak my nieraz odpędzamy mo* 
we idee, które nam zakrywają blask tradycyi, 
lub jak dzieci, dla rozjaśnienia mroku naszej 
chaty, rozkladamy po kątach świecyce próchne'. 

A da się wyczytać i takie słowa: 

„Uwierzmy w to, co dawno powiedziano, że 
Polska albo będzie ludową, albo istnieć prze” 
stanie". 

I doczekał się „mistrz“ rządu ludawego j z © 
brzydzeniem nań spojrzał — j opuścił nawet 
swoje zacisze za szybą Iśniącą; poraz pierwszy 
nabrzmiały mu żyły z gniewu i ulicznie wołać 
począł „uzurpatorzy!” 

Przecież on demokrata — przecież on przyjął 
by robotnika lub chłopa we własnym salonie, 
przecież on takiego choćby łojem zalatującego 
kmiotka posadziihy nawet na fotelu i tytułował- 


| będzi: bardzo wielu. W pewnym stopniu 
| 


cle jej na nowych podsiewach, wprowadzić je | by go, jak przystoi, gospodarzu, nie haczał na 


na nowe drogi“ 


| wet, czy i ile skib posiada. 


< 
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Ale gdy chłop sam zasiada na fotelu — i to 
ministeryalnym! — gdy chee być gospodarzem 
w kraju, gdzie liczba jega miliony — toć prze- 
sie taka „chamska arogancya“, że demokratę z 
„Prawdy” do szpiku kości oburza, zapomina on 
już o wytwormości stylu i krzyczy, jak przeku- 
pien. 

Ale mniejsza o porachunek z takim „postę- 
pem". Gorzej, że w swoim pamflecie p. Święto- 
chowski przebiera miarę jadu wobec tego nie- 
uawistnego mu rządu. 

Gdy lewicy ciska zarzut, że wiwatowała Wil- 
nelmowi i przeciwstawia jej niezłomnych „koa- 
licyonistów" — więc kogo? — członków „Koła 
Międzypartyjnego* — godzi mu się do oczu pó- 
sławić: kto wiódł walkę z okupacyjnemi kohor: 
wami tego Wilhelma? 

A parte od rządu napomyka p. Świętochowski 
o kormendancie. 

Więc pominiemy tu: Magdeburg, Szczypiórno, 
Benjaminów... Ale czy nie słyszał p. Świętocho- 
wski nic o P. O. W., wprawdzie też tworze ko- 
mendanta, ale możliwem do utrzymania w kil- 
kudziesięcio-tysięcznej ilości tylko przy opar- 
ciu o lewicę nieodległościową, tylko pod jej zbio- 
rową osłoną przed szpiciami obcymi i denun- 
cyantami rodzimymi? Czy nie słyszał o zasłu- 
gach P. O. W. przy likwidowaniu okupacyi, z&- 
sługach, w wielu miejscach krwią przypieczęto- 
wanych! Czy nie słyszał, że wiele z jej najcelnizje 
sznych sił za czascw beselerowskiej przemocy 
gnębiono po twierdzach i po obozach karnych? 

Czy nie słyszał o epzekucyach niemieckich 
w odwet za tępienie przez P. P. S. szpiclów i 
prowokatorów niemieckich? Niech sobie pan 
Świętochowski przeczyta nekrologi: Stahlów, 
szczepaniuków, Folmanów w „Robotniku”. 

A ci, których wychwala za ich „koalicyjność” 
— co zdziałali w obliczu niemieckiej przemocy? 
Może głęboko pod odzieżą nosili medaliki s 
portretem Wilsona — zastąpiwszy niemi 3zka- 
pierze z podobizną Mikołaja Mikołajewicza? 

Głos podnosili jeno tam, gdzie bezpiecznie, za 
granicą. 

Na miejscu Beseler miał w nich ludzi „statku 
i spokoju'*— i spokojnie też patrzył, jak krzewili 
Apo sejmikach prowincyonalnych... Mogli oni 


bwrzyć pod skrzydłami ..Boselefa „nawet rząd: 


waże-uzurpatorski"*, mie „ośmiesmajacy nas w 
oczach świata” — rząd reakcyonistów w dzisiej- 
szej dobiel 

Tylko, że ci „nieuzurpatorzy" po niespełna 
dwóch tygodniach — niczego nie zdziaiawszy — 
stracili dech śród otaczającej ich próżni, i do- 
browolnie w nicość odeszli. 

Tyle na kalumnie człowieka, który pozując 
na umysł o nieskazitelnej wytworności błotem 
ulicznem ciska w piarwszy rząd z woli ludu = 
w wolnej Polsce. 


a a 
Z działalności polskiego rządu 
$.GODZINNY DZIEŃ PRACY. 

Ministerstwo komunikacyi wydało następujące 
*azperządzenie: We wszystkich działach kolejni: 
twa z nieprzerwuną praca fzvczną, a mianowicie 
w warsztatach, magazynach i w robotach budce 
wlanych oraz na linii wprowadza się normalny 
«godzinny dzień roboczy. w imnych działach, 
idzie praca odbywa się z przerwami, dyrekcya 
ustanawia normalny dzień, oparty na podstawie 
dnia ośmiogodzinzgo. Praca poza długość dnia 
normalnegc opłaca się osobno. 

Pocsekretarzem stanu ministerstwa ochrony 
kultury i sztuki zastał zamianowany Żenm Przes 
smyok Mirjam (znany poeta i wytworny esteta, 
red. Nap.). 

Dzienniki warszawskie donoszą, że na stamos 
wisko ministra zdrowia publicznego wymieniany 
jest między innymi kandydatami dr Janiszewski, 
fizyk z Krakowa, 

Ma dworcu kolejowym wiedeńskim w Warsza: 
wię rozleniomo ogłoszenie wzywające marynarzy 
polskich do wstępowania do organizującej się 
maryr arki polskiej, Zgłaszać się nałeży do koszar 
marynarki polskiej nad Wisłą do dawnej kwatery. 

„Monitoc Polski“ przynosi następujące rozy: 
reądzenie. 

Zarzad dróg Wodnych we wezystkich byłych 
lszęch zaborach, a więc sprawy żeglugi waszta» 
tów, przystani. sprawy uspławnienia | t. d. przes 
kazuje sie w Całości ministerstwu komunikacyi, 
W którem tworzy Się czobną sekcwę dla tych arend 

z i ea „mm 


ostatniej chwili, 
UKRAIŃCY NAWIĄZUJĄ ROKOWANIA 
ZP.K.L. 
„Ziemia Przemyska" donosi: Rada ukraińska 


uziegywała czterech pełnomocników do układów 


z Kamisyą Likwidacyjną w Krakowie- 
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DEMONSTRACYA PRZECIW KONSULOWI 
NIEMIECKIEMU W WARSZAWIE, 

W sobotę w nocy przed hotelem Brista! odbyła 
się wielka manifestacya skierowana przeciw 
przedstawicielwi republiki niemieckiej hr. Kes- 
slerowi, który mieszka w tym hoteln. Tium usi- 
lowal wejść do hotelu „czemu oparł się zarząd 
hotelowy. Po powrocie hr. Kesslera de hotelu, 
dyrekcya hotelu stosownie de przyrzeczenia, zło- 
Żonego manifestantom, oświadczyła Kesslerowi, 
że dalej mieszkać w hotelu Bristol nie może. 


WOJSKA RUMUŃSKIE ZAJĘŁY BUKOWINĘ. 
Cała Bukowina znajduie się już w rękach ar» 
mii rumuńskiej, Były komendant żandarmeryi i 
obrońca Bukowiny, generał Edward Fischer, xos 
stał aresztowany przez władze rumuńskie. 
Armia rumuńska przekroczyła już granicę Bu: 
kowimy i maszeruje w kierunku Kołomyi (?). 


ODEZWY NIEM. RAD Ż0LNIGRSKICE. 


Wydział wykonawozy rad żołnierskich naczel- 
nego kierowniotwa armii wydał odezwę, w któ- 
rej powiedziane jest między innymi, że nowo 
powitała Polska un. lużywa chwilo .;ego poioże- 
mia i choe oderwać od nie.niecki.j ojczyzny kra- 
je bezsprzecznie niemiecki. 

Druga odezwa i:goźż komitetu do rad robotni- 
czych i żołnierskich w ojczyżcie oświ..dczu, że 
wojsko w polu zastrzega się przeciwko wszel- 
kim uniiowaniom zmiorzający:» do odroczenia 
zgromadzenia narodowego i odrzuca myśl, aby 
zwycięstwo nad jedną dyktaturą było naduży łe 
do stworzenia n wej dyktatury, pcdeważ ła u- 
daremniłaby 1 w”stawiłaby lud mieriocki na 
śmierć głodową. 


WOJSKA WŁOSKIE WKROCZYŁY DO 
INSBRUCKU. 

W ciągu wczorajszego popołudnia wmaszero- 
walo do Insbrucka wojsko włoskie w sile kilku- 
set ludzi, 

Jak z poinformowancej strony zapet'niają, xa- 
powiedziane jest przybycie 15.000 wojska wio- 
skiego, któro obsadzi obszar między Hall a Ziri, 
gdzie znajduje się wielu uchodźców wioskich. 


KONTRREWOLUCYJNE SPRZYSIĘŻENIE * 
W ZAGRZEBIU. - 

AW Zagrzebiu — według doniesłenia lublańskiee 
go biura kor. — odkryto wielkie sprzysiężenie 
byłych oficerów austro-węgierskich, na którego 
czele stał gen. Liposzczak (byty gubernator lu» 
bolski). Spiskowcy mieli uwięzić przywódców pos 
ludn. słow.ańskiej Rady narodowej i wprowadzić 
dyktaturę wojskową dla przeprowadzenia kontre 
rowolucyi. 
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Czeki 
dołączamy dzisiaj Szan. Abonentom i nimi 
prosimy nadsyłać zaległą prenumeratę, oraz 


za grudzień. 
Administracya „Naprzodu“. 
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KRONIKA. 


Kraków, poniedziaełk 25 listopada. 
ZEBRANIE RADY ROBOTNICZEJ odbędzie 
się we środę 27 b. m. o godz. 7 wieczór, Dunajew: 
skiego 5. Zapraszamy wszystkich towarzyszów. 
| Sprawy ważne. 
ZEBRANIE SOCYALISTYCZNYCH RAD: 
| CÓW MIEJSKICH Z WYDZIAŁEM RADY RO: 


BOTNICZEJ odbędzie się we wtorek, 26 b. m., 
o godz, 7 wieczorem w sali Kasy chorych na pare 
terre, Dunajewskiego 5. ! 

ODCZYT TOW. DASZYŃSKIEGO o sytuas 
cyi politycznej odbędzie się jutro, we wtorek, o 
gody. 6 w związku dla sekcyi akademickiej PPSD. 

Początek punktualnie © godzinie 6. 

Wstęp tylko dla człomków sekcyi. Obecność 
| wszystkich członków konieczna. 

ENDECKI WiEC: PIŁSUDSKI „BOLSZEWI: 

KIEM“. W sobotę wieczór odby! się w Sokole wiec 
pas przez nar. demokracyę. Referowal prof. 

Ryb.eski, który atakował rząd ludowy w Wave 

szawie, zarzucając mu „partyjność”, domagając, 

się natomiast rządu wszechpartyjnego czyli 
wszechpolskiegio, Dalsze przeraówienie było bl» 
ciem poklonu przed koalicyą i pragnieniem uj: 
rzenia juknajprędzej wojsk Kcalicyjnych w Poi: 
sce. „My ich przyjmiemy, serdecznie przywita: 
my, bo sami sobie nie damy rady, nie utrzyma» 
my porządku. Dalej staal się mowca zdyskrec 
dytować ideę Legionów i jej twórcę, wysławiając 
orysntacyę emdecką. Zapomina, że trzeba było 
wpierw pobić Rosyę, by koalicya zajęła obecne 


| starawisko wobec Polski. Podczas prezmówienia | zatem w imię debra kraju 


p. Surówki, który krytykował ludzkie obchodzenia 
się Piłsudskiego z wojskami niemieckimi, jeden 
gorący endek krzyknął: „Piłsudski bolszewiki” 
Prrzydyum nie reagowało, dopiero na protesty 
kilku naszych towarzyszy zdecydowało się przy» 
wolac endeka do porządku. | 

ENDECKA DEMONSTRACYA przeciw rzą” 
dowi ludowemu odbyła się w niedzielę. Endecy 
są przezorni, Ściągają masy szkolnej młodzieży, 
posiugują się aparatem kościelnym i't. d 
W pochodzie niesiono tablice, ną których widniax 
ły „demokratyczne“ hasła endecyi: „Precz za 
świecką szkolą”, „Żądamy Boga w szkole”, „Żąa 
damy Polski katolickiej* i.. „Niech żyje Frans 
cya!" Fod pomnikiem Jagielły mowcy sławili pos 
znańskich wodzów endecyi i koalicyę, utakująg 
rząd chłopskosńobotniczy. Tłum — milczał zimno, 
ct „garść krzykaczy endeckich wznosiła o 
rzyki 

PEŁNE RACYE CHLEBA Z DNIEM DZ 
SIEJSZYM. Począwszy od poniedziałku, t. ji. 2 
b. m, wydawać będą piekarhie rejonowe pelne 
racye chleba, t. j. po 1260 gr. na głowę i tydzień, 
Mąki do gutowania z powodu jej braku sprzeda 
wać się niu będzie, 

MIEJSKI URZĄD POŚREDNICTWA PRA» 
CY W KRAKOWIE komunikuje, że przyjmuje 
ZŁ fes: w potrzebujących sił robos 
czych i poszukujących pracy. Zgłaszać: pl 
Świętych l. I, M iy bę ky i, 

NIEWŁAŚCIWE PRAKTYKI w S$ 
OBYWATELSKIEJ, Donoszą nam z R zj w 
właściwych praktykach, jakie mają msio w 
„Straży obywatelskiej“ dzielnicy XIV. Ludność 
tej dzielnicy podnosi zwłaszcza fakt, że straż obyw 
wistelska e połcoenia swych przełożonych utrryw 
muje specyalną „honorową” warte przed dusen 
p. Mandelbauma z uszozerbkiem dla bezpieczeń 
stwa ogółu. Złożenie pewnej większej kwoty na. 
oale publiczne przez p. Mandelbauma nie upraa 
wnia jeszcze straży obywatelskiej, która ma mieś 
pieczę nad bezpieczeństwem aalej ludności dziełu 
nicy do wyłącznego opiekowania się jedmostką, 
co budzi słuszne rozgoryczenie ogółu, widzącegą 
że forytuje się specyalnie tych, którzy mają się 
czem pplacać. 

DYREKCYA SKARBOWA zawiadamia, że e 


bory służbowe dla czynnych funkcyonaryus 
państwowych, tudzież nauczycieli szkół hvđóř 
dych wypłacać będzie w dniu I grudnia b. e. w 
Krakowie filialna kasa krajowa, zaś na prowine 
cyi urzęda podatkowe względnie cłowe za listami 
platniczemi, 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARZE! Wę 
wtorek 26 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie sią 
zgromadzenie poufne w lokalu Związku. Wzya 
wamy wszystkich stolaczy o przybycie, sprawy 
bardzo ważne. Na porządku dziennym: 1) Polska 
organizacya zawodowa, 2) Ośmiogodzinny dzień 
pracy: 

WALNE ZGROMADZENIE CENTRALNE4 
GO ZWIĄZKU HANDLOWCÓW odbyło się 21 
b. m. przy licznym udziale członków. Sprawozdes 
niec z działalności zarządu za czas od stycznia 
1914 do 31 października 1918 złożył tow, Rendel 
W roku 1914 podjęto silną agitacyę za zamykana 
niem sklepów o godz. 7. Akcya ta odniosła sku» 
tek i zamykanie sklepów o godz. 7 zaczęło wpro» 
wadzac w życie. W czasie wojny, kupcy usiłowalś 
to ustępstwo cołnąć, co się im jednak dzięki 
czujności | zabiegom zarządu Związku nie udała 
Zarząd zorganizował bibliotzkę, uzyskał przydział 
skóry I nici dla członków i przeprowadził zwya 
cięsko wybory do sądu przemysłowego i Kasy. 
chorych. Następnie tow. Rendel omówił pologes 
nie pracwników handlowych, którzy z powodu 
marnego odżywiania się i pracy w  nichygienis 
cznvch lokalach, ulegają chorobom i oświadczył, 
ł3 organizacya rozpocznie akcyę o przeprowadzew 
nie 8 godz. dnia pracy i ustalenia min. płacy. —* 
Wezwaniem, by pracowano nad zjednaniem nos 
wych członków zakończył przemówienie. Sprawos 
zdanie kasowe złożył tow. H. Pacanower i dokoż 
nano wyboru zarządu orgdnizacyi, 


O TAŃSZĄ JAZDĘ KOLEJAMI. Otrzymuje: 

my Z prośbą o opublikowanie następujący list: 
Kraków, dnia 22 listopada 1918. 

Də Pana Prezydenia Ministrów w Warszawie! 

Wojna, a w szczegóiności rabunkowa gospodarka 
okupacyjna sprawiły, iż podróż koleją, zwłaszcza na 
wiąkszą odległość, jest dostępną dzisiaj zaledwie 
niewielkiej ilości obywateli. Naprzykład bilet kò- 
lejowy na przestrzeń Warnszawa—Kraków kosztował 
przed wojną okc% 5 rubli — dzisiaj około 75 marek. 
Na płaconie tażich cen może sobie pozwolić czło- 
wiek zamożny, a niedy robotnik, bog = GB 
znieślnik czy urzędnik. i 

Ponieważ możność łatwej komunikącyi jest pods 
stawą ekonomicznego rozwoju kraju, ależaloby, 


NAPRZÓD 
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natycirałast obniżyć wysckyść bilełów kolejowych 
] stawck irachtowych 

do takiego poziomu. na jaki tylko zezwala w dzi- 

siejszcyh warunkach gospodarcza kałkulacya ruchu 

koiejowego. 

Kolie i wogóle środki komunikacyjne nie powin- 
ny przynosiec nadmierzych bezpośredruków 7=sków. 
Zyski Ga tych jrzedsiębiorstuaąch powinny się oka 
zar dopiero pośrednio w ogólnym dobrobycie kraju. 
osiągniętym przez podniesienie się handlu į prze 
my sii 

Za niebinra.raftrzowra traktowaniem lej piekącoj 
priera ig ołilający się okres wyborcy, a 
Cu baiati jys brok tabs uawcjo Tządu zyska, by 
uznanie całej Irdnoścj kraju. 

Realna praca di» dobra ogólnego przyczyni się nle- 
wątpnwie do powsiesienia zuufania do nowego rzą: 
du i przemówi do tych koł ludności, którą z pe- 
wng jeszcze rezerwą odnosi się do niego. 

Ponieważ rząd obecny w programie swoim wy- 
suwa ua pierwszy plan interes szerokich mas lud- 
nośct, pozwalamy sobie przeto mieć nadzieję, iż 
propozycyę niniejszą weźmie pan premier pod ia- 
skuwą rozwagą. 

Józef ML. Muniatek 
wicedyrektor Syndykatu rolniczego w Krakowie, 

DO RUBOVNIKOW NAFTOWYCII I W RA- 
FINERYACH NAFTY W ZACHODNIEJ GA: 
LICYL We.wtorek dnia 26 b. m. o godzenie 11 
rano w kasynie w hrosme odbędzie się wspolna 
konierencya Z pracodawcami, na której Omawia: 
ny będzie ŚSepodztuny czas pracy i podwyżka 
plac. Każde przedsiębiorstwo obowiązane jest 
wysłać przynajmniej jednego delegata. W tyms 
samym dniu o godzinie 9 rano odbędzie się wspól: 
ne posieuzenie delegatów z sekretarzem tow, To- 
pinkiem. W. Topinek. 

ROULBU'TNICY W TARNOWSKIEJ RADZIE 
MIEJSKIEJ Pisza nam: Po długich zabiegach ze 
stron, nuszej partyi. przyszło wreszcie do utwo» 
rzerie IV koła względnie kooplacyi przedstawi: 
ciun robotników do Rady miasta. Dnia 18 b. m. 
pdbyła się kanferercya przedstawicieli robotnis 
ków z p. bummstrzem Tertilem. Tow. Owsiańsk! 
inutnian oryamizacył przedłożył postulaty klasy 
roh. i żądanie 12 mandatów radzieckich. W rezul» 
tacie zgodzono się na liczbę 10 radnych rob. i 5 
zastępców. W sklad Rady weszli: tow. Bialik, 


Sprams 


przyjmuje zgłoszenia i wpłaty na 


na oryginalnych warunkach. 


ki Z TTC R M Z KENZI H M BI LZ 
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Sprzedaż soli hurtowni |= 


obęła Kasa Bracka żup solnych 
w Bochni i wysyła sól w kawatkach 
i mieloną I. i Il. sorty. 


Kasa Bracka Żupy solnej w Bochni 
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BEE SERIE ZEM 

SPÓŁKA FAKTUROWA 
W KRAKOWIE 

ul Podwaie 7, I. piętro 


. 
tistyatiowicz. Kłosiński, Turek, Piłat, Wilczyński, 
Mun iak, Ochab, Łabędź i Skwiruł. Dnia 20 b. m. 
odbyło si ępierwsze posłedzenie Rady uzupełnive 
nej przedstaw iciciami klasy robotniczej. 

OD DRA LEOPOLDA CARO otrzymujemy 
anst. list „Szanewna Redakcyo! Odnośnie do 
wzmianki o mnie w numerze 262 pisina upraszam, 
licząc na bojainość Sz. Redakcyi, o przyjęcie do 
Wiaioeśd i ogłoszenie nasiępującego sprostos 
wania. Rozprawę przeciw Abrahamowi Schimmlos 
wi prowadził kapran sędzia Bihy, nie zaś ja, au 


tez wozy wiście przeprowa:lzii: egzekucyę, obrońcą | 


był krakowski adwokat dr Tadeusz Kwieciński, 
„skorżycheiem redmistrz kościchi w Krakowie. — 
Z wyrokiew przeto wydanym nie mam nic wspóla 
nego. <buiem w sprawie Śchiimmla jedynie sędzią 
śledczym. świaskków jednak słuchał ponownie 
i tu pod przysięgą trybunał wyrckujący. Jako sęs 
dzia śledczy nie mogłem uchylić Schimmla od 
sąd doraźnego, bo sąd miał w tym kierunku wys 
rażny zakaz komendcrującego generała Matus 
schki Schimmel nie był niewinnny, uprzedził! bos 
wiam <adogujących w jego dworze kozaków u 
zbłiżanin się ośmiu legionistów, wskutuk czego 
kezncy do legionistów strzelali, a potom uciekli. 
Nie zasądzalem też żadnero legjionistę za list 
z wiad ciami szpiegowskimi na 18 lat więs 
zienia. zasądzi'em natomiast razem jeszoze z cztes 
remia oficerami — szpiega, poprzednio karanego 
przzz sad cywilny krakowski za szpieyowstwo, 
sprzemewierzeńnia | oszustwa, za to, że, acz nie 
przyjęty do Legionów, w przebraniu legiono» 
wan wtarguął we Lwowie do lokalu legionowes 
go bezpośrednio przed przybyciem Rosyan do 
Lwowa r tam szukał za spisem członków, co mos 
glo tychże narazić ze strony Rosyi na rożstrzes 
lanie. Wogóle wyda'em jeden jedyny wyrok 
śnecreł na Wincentego Pilczewskiego, ajenta Os 
chrany | prowakatora, oraz szpiega, który będąc 
cłonku:m Strzułca zdradzał członków z Króle: 
stw» pochudzących wobec Ochrany. Nadto zas 
sąd ilem jeszcze na więzienie trzech szpiegów, 
dzialających nie z ideowych pobudek, ale za pie» 
niądze — z których dwóch karanych było poprze» 
dmo za pospolite zbrodnie. Wreszcie nigdy i 
wobec tikogo nie zastrzegałom się, że języ siem 
urzędowym wojska jest język niemiecki. Przecie 


wuie, wstąpiłem do sądu wojskowego, aby ratoes 


j 


otrzyma każdy na žąda 
nie mój katalog lowaruw 
złolych i sreornych i in- 
strum=ntów muzycznych 
| ckrzypee po k 4U, Gu, 80, 
 dwurzędne wiedeńskie 
| harmonie K 120, 140, Lrzy- 


radye K 300, 460 i wy- 
bej. zamiana dozwolona lub 
zwrot pien gdzy Wyzytka za 
pobrar'am nelaży:ości przez 


Dom wysyłkowy 


HANN) KORAJ 


i k. dostawca dworu 
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rüx Nr. 1873 (Czechy). 


| wras wikism przy Stadminie 
E ogierow rząduwyeh w hrako- 
| wie. — Młudsi pun:żuj DO lat 
f} mają pi: ra szeństwo. Zgłosze- 

ma w biurza przy uł. Łubo- 
E 


nsirskich 27, parter, od godz 
8-11 rana 


P.erwszorzędny 


Pa 2 a p 
Waisi pokai 
jako kierow mh warsztatu oras 
czeladnicy krawie ey znajdą 
muiejsce w Legii Oficerów, Pg 
dzichów 16. 


| || Aa ym 
Parę kilometrów od Krakowa 
znajduje się przeszło 4600 
metr. caetnar6 w 


Kartoflii 


niewykopanych, 
można takowe kupić po mi 
skiej cen e Zamówienia przy j- S2uńtj6 kwalif.k wanego 
muje portyer i Zarząd Hotelu ; . 
Saskieg», także p. Zygmun! KOWALA 
Wołański, ul. Topoiowa 18,| Zgłoszenia przy dostarczaniu 
M p na lewo, między 8—10 | aowudów kwalilikaeyi przyj- 
rano i 1—3 nap., oraz p. Mar. | muje Dr Jan G ldwerth, :d- 
kus Hers tai, uł. Rabina w» 
s ba 2%, | 0. 


|Zarząd tartaku pa owego 
w lażickacn K. Rymanows po- 


aka |. 21. 


" w Krakowie. ul. szew | 
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wać swoich i obcych i spe'nić bodaj tak swój a 
bowiązek jako Polak i obywatel. Bylem za te 
wzywany do raportu do generała Matuschki, zno 
sibxn różne prześladowania, nagany i doneśsy, w 
ratot dem stu Kilkunastu ludzi oskarżonych G 
„polityczne zbrodnie“, co -udowednić mogę Nu: 
merami aktów i nazwiskami — a zasąadzałem na 
surowe kary więzienne tylko za zbrodnie z chęc 
=> pochodzące, Z poważaniem: dr Leopold 
ST wi 
REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Poniedziałek. „Wujaszek Alfonsa” „Chłopi 
,arysttkraci", „Wesele w Ojcowie". i 

Wtorek: , Wujaszek Alfonsa“, „Chiopi arystor 
kraci*, „Weesł: w Ojcowie“, 

Środa: „Domek trzech dziewcząt”, 


Waró.ce wyjdzie 


Kalendarzyk kieszonkowy 


na rok 1919 
Cena 3 kor. 20 nal., z przesyłką 3 kor. 50 hal. 


Odsprzedawaom znaczny opust. 
Wysyłka tyłke za zallczką iub 23 gutawką, 
Celem uregulowania nakładu prosimy o natychmia- 
slowe zamówienia ustne lub pisemne w Admini- 
siracyi Naprzodu“. 


Do WPanów Adwokatów! " 


Zwracamy uwagę, że sądy wiedeńskie do» 
puszczają obecnie jako rzeczników jedynie 
adwokatów z siedzibą w granicach nowoutwo- 
rzonego państwa niem.-austr. i, grożąc skutka- 
mi zaoczności, me uznają pełnomocnictw sub- 
stytucyjnych, wystawionych przez Kolegów 2 
siedzibą w Galicyi. Zachodzi tedy korieczność 
przedkładania tut. sądom i władzom polityczna. 
pełnomocnictw bezpośrednich. 


Adwokaci Drowie Faustowie w Wiedniu. 


Dr. Julian Aronsohn 
(w lecie w Krynicy) 
powrócił i ordynuje przy ulicy Jasnej 5 od go- 
dziny 9—11 przed południem ı od 3—5 po południu 


r> 


Z dniem 1 grudnia zacznie wychodzić 
w Krakowie 


oinik hamorystyczno satyryczny 


SATYR 


Mires Redakcyi i Administracji: Kraków, Czysta 19. 
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STARE ML TURAÓNE 
DRUNA. NY FRANCOSKA: a 
KURACIA WINO CL AWO: 


poleca Skład win 


Perlberger i Schenker 


w Krakowie, ulica Grodzka 48, 


Telefon 308. 
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MAGAZYN AOJRŁACY! DUECIE) 


EMIL HALLER 
Kraków, ul. Floryańska Í. 28 
ma obecnie równ'eż na składzie boa futrzane 
i zarękawki, switery damsxie i b uzki po bai- 
dzo mizkich cenash. 
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Muaarma Ludawa, Krakow, Duuajewskiogu 5 (teieloa 1810). 


